
PRZEMÓWIENIE BOLESŁAWA BIERUTA

wygłoszone we Wrocławiu w dniu 7 maja 1955

O byw atele! M ieszkańcy W rocław ia! Tow arzysze!

Serce Ziem  O dzyskanych —  prastary W rocław  —  obchodzi dziś 
10-lecie sw ego  w yzw olen ia  spod przem ocy h itlerow sk iego  faszyzm u. Jest  
to w ie lk i dzień  n ie ty lk o  dla lu d n ości p ięknej Z iem i W rocław skiej, a le  
rów nież w ielk a  i pełna ch w ały  rocznica dla całego  narodu polskiego.

D ziesięć la t tem u bohaterska Arm ia R adziecka zm usiła  h itlerow sk i 
40-tysięczn y  garnizon m iasta i tw ierdzy W rocław ia, w  w yniku  d łu go
trw ałego  oblężenia, d o  poddania. Jedno z najstarszych m iast h istorycz
nych  P olski, znajdujące się przez 200 ła t pod panow aniem  pruskim , 
a w cześn iej jeszcze, przed 400 z górą la ty , zagarn ięte pod w ładzę au
striackich H absburgów  —  w róciło  na zaw sze do sw ej polskiej M acierzy.

W yzw olen ie  W rocław ia zakończyło okres ca łk ow itego  w yzw alan ia  
przez zw ycięsk ą  A rm ię R adziecką i ostatecznego pow rotu  do P olsk i prasta
rych ziem  p iastow sk ich  nad Odrą, N ysą  Ł użycką i B ałtyk iem . To w ie lk ie  
dla narodu polsk iego w yd arzen ie d ziejow e przypadło w  ch w ili zakończe
nia drugiej w ojn y św iatow ej.

W tych dniach w szyscy  uczciw i ludzie na całym  św iec ie  obchodzą  
10 rocznicę rozgrom ienia potw ornej m achiny państw a h itlerow sk iego , 
10 rocznicę zw ycięstw a  w ielk iej k oa licji an tyh itlerow sk iej nad najbar
dziej zdziczałym  w cielen iem  n iem ieck iego  m ilitaryzm u —  faszystow sk im  
W ehrm achtem . P am iętam y, dobrze pam iętam y, jak W ehrm acht n iez li
czone m iasta i w sie  w Europie zam ienił w  ruiny i popieliska, jak zatru
wał pow ietrze gryzącym  dym em  pieców  krem atoryjnych  i jadem  rasi
stow skiej n ienaw iści i okrucieństw a, a naszem u narodow i szyk ow ał ca ł
kow itą zagładę.

9 m aja 1945 r. na w iek i pozostanie w dziejach  ludzkości dn iem  chw ały, 
dniem  trium fu spraw iedliw ości. N igdy n ie zapom nim y, ze do tego z w y 
cięstw a w n iosły  sw ój decydujący  w kład ofiarą sw ej krwi, n iesłych an ym  
hartem  i bohaterstw em  narody radzieckie, sław na Arm ia R adziecka —
Wyzwolicielka ludów.

W 10 rocznicę tej h istorycznej daty dum nie rozbrzm iew a dzwon w o l
ności i zw ycięstw a, g łosząc chw ałę obrońcom  słusznej spraw y, stanow iąc
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zarazem  ciężki w yrzu t i ostrzeżen ie dla tych, co  w  im ię z łe j1 spraw y znów  
w skrzeszają h itlerow sk i W ehrm acht. W dniu  tej w ie lk iej rocznicy, w  dniu  
św ięta  ca łych  naszych  Z iem  O dzyskanych, gorąco i serd eczn ie  pozdra
w iam  w  im ien iu  P olsk iej Z jednoczonej P artii R obotniczej obyw ateli 
W rocławia, Z iem i W rocław skiej —  w szystk ich  m ieszkańców  naszych  
Ziem  O dzyskanych. Pozdraw iam  robotników , chłopów , in te ligen cję  pra
cującą —  budujących  tu w raz z ca łym  narodem  społeczeństw o socja li
styczne, w o ln e  od obszarniczego i k ap ita listyczn ego  ucisku. Szczególn ie  
gorąco i serdecznie w itam  i pozdraw iam  dzieci i m łodzież —  naszą przy
szłość, chlubę i nadzieję.

W dniu d z isiejszym  ze szczególnym  w zruszeniem , m iłością, hołdem , 
uczucia całego narodu kierują się  ku tej prastarej ziem i polskiej, na k tó 
rej rodziła się , krzepła nasza  w spólnota  narodow a, nasza tradycja i k u l
tura. W ielka spuścizna  naszych  praojców , n iw eczona przez n iem ieck iego  
najeźdźcę, a uratow ana braterskim  orężem  radzieck iego  i p o lsk iego  żo ł
nierza, w róciła  d o  życia  i w  n ow ych  w arunkach rozw ija  się z ustdkrot- 
nioną mocą.

Przed 10 la ty  sta n ęliśm y  przed olbrzym im  zadaniem , n ie m ającym  
sob ie rów nego w  bogatych  i bohatersk ich  dziejach naszego narodu. S tan ę
liśm y w obec zadania odbudow y kraju z ru in  i zgliszcz, w y ży w ien ia  i  za- j 
opatrzenia ludności znękanej straszliw ą  5-letn ią  w ojną, zaludn ien ia  
i zagospodarow ania naszych  Ziem  O dzyskanych, uruchom ienia i  rozbu
dow ania naszego przem ysłu , um ocnien ia  i ugruntow ania w ładzy  ludow ej 
w b rew  zbrodniczym  m achinacjom  w roga, w b rew  w szystk im  ciem nym  
siłom , k tóre się  sprzym ierzy ły  przeciw ko P o lsce L udow ej.

N ie  u lęk liśm y  się  tych  olbrzym ich zadań. N asza k lasa  robotnicza, 
sprzym ierzona z ch łopstw em , cały  nasz naród znalazł w  sob ie  dość sił, 
aby tym  h istoryczn ym  zadaniom  sprostać. Co w ięcej, w łaśn ie  realizacja  
tych  zadań w yzw ala  z każdym  rokiem  coraz w ięcej sił, coraz w ięcej ta
len tów , coraz w ięcej zapału do pracy dla dalszego rozkw itu  naszej 
O jczyzny.

N asze przyw rócone polskości prastare m iasta  —  W rocław  i W ałbrzych, 
Szczecin  i G dańsk, O pole i O lsztyn, K oszalin  i Z ielona Góra —  tak sam o  
jak nasze w sie  —  tętn ią  dziś pełn ią  życia.

P o lacy  na Z iem iach O dzyskanych, zarów no ludność autochtoniczna, 
która sta ła  tak w ytrw a le  w  najtru d n iejszych  w arunkach na straży  poi' 
skości tych  ziem , jak i lu d n ość repatriow ana i p rzyb y ła  z in n ych  terenów  
P olski, dobrze zasłu ży li się o jczyźnie.

P ow sta ły , p ow stają  i będą rozb u d ow yw ały  się na tych  ziem iach  now e  
olb rzym y przem ysłow e, jak P afaw ag, Z akłady M aszyn E lektrycznych
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w e W rocław iu, Z akłady W łókien  Sztucznych  w  Je len iej Górze, kopaln ie  
w ęgla  i m iedzi, h u ty  m eta li n ieżelaznych , w ie lk ie  zakłady chem iczne, 
Fabryka K w asu  S iark ow ego w  W izow ie i w ie le , w ie le  innych. K rzepną  
i rozw ijają  się  spó łd zie ln ie  produkcyjne i P G R -y, n o w e u cze ln ie  i ośrodki 
badaw cze, m uzea i teatry. R aduje serce g łośn o  rozbrzm iew ający rozgw ar  
naszych  dzieci. W ciągu ty ch  10-ciu la t przychodziło  na św iat na Z iem iach  
O dzyskanych rokrocznie bez m ała ćw ierć m iliona dzieci, przyszłych  bu 
dow niczych  n ow ego życia. W sam ym  ty lk o  W rocław iu w  ciągu m inionego  
10-lecia urodziło  s ię  około  120 ty sięcy  dzieci.

A m erykańscy im perialiści, w b rew  g łębokiej tęsk n ocie  narodów  Fran
cji, A nglii, W łoch i in n ych  krajów  E uropy zachodniej do pokoju i w sp ó ł
pracy, p rzeforsow ali u k ład y  paryskie i odbudow ują W ehrm acht. M ani
festu ją  w  ten  sposób sw ą  po lityk ę pięści, sw e  n ien asycon e ap etyty  i agre
syw n e zam iary.

Lecz ta aw anturn icza p o lityk a  skazana jest na n iepow odzenie. Z w ięk 
sza ona jeszcze bardziej zw artość naszego narodu. W św ie tle  ostatnich  
dośw iadczeń lgną jeszcze bardziej do P o lsk i także serca tych  lu d zi na 
em igracji, którzy d ali się  usid lać w rogiej propagandzie, a dziś rozum ieją  
coraz lep iej, jak się  rzeczy m ają napraw dę, i s łu szn ie  oczekują, że  ty lk o  
w sw ej o jczyźn ie  znajdą tw órcze zastosow anie d la pracy sw ych  rąk  
i u m ysłów .

W św ie tle  nauk historii w śzyscy  zdajem y sobie spraw ę, że  jeszcze  
w iększa zw artość, spoistość i w sp ółd zia łan ie  p ań stw  obozu pokoju i so
cjalizm u pod przew odem  w ie lk ieg o  Z w iązku R adzieck iego jest nakazem  
polskiej racji stanu, jest najlepszą gw arancją  naszej n iepod leg łości i  bez
pieczeństw a.

Za k ilka dni zb ierze się  w  W arszaw ie konferencja  8 państw , aby za
dokum entow ać sw oją n iezłom ną w olę  p ełn ego  w spółdzia łan ia  i w zajem 
nej pom ocy dla odparcia i sparaliżow ania każdej próby agresji. Jeszcze  
raz odsłon i s ię  w  p ełn i cała bezpłodność aw anturn iczej p o lity k i im peria
listycznej. M achinacje ob liczon e na ponow ne uruchom ienie c iem nych  sił 
m em ieck iego  im perializm u spotykają się  z jasn ym  i zd ecydow anym  
°strzeżen iem  i z bezsporną zapow iedzią  n iew ą tp liw eg o  pokrzyżow ania  
tych know ań.

D um ni jesteśm y, że ku naszej zm artw ych w sta łej sto licy  sk ierow an e  
będą w  najb liższe dni serca i nadzieje dziesiątków  m ilionów  E uropejczy
ków, którzy w  konferencji w arszaw skiej w idzą rękojm ię pokoju i bezp ie
czeństw a w  Europie.
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N arody, skupione w  obozie pokoju i socjalizm u, n ie zaw iodą tych  na
dziei. My, P olacy , n ie  b ędziem y szczędzili s ił, aby w nieść sw ój w kład do 
spraw y obrony pokoju i p om yśln ości w szystk ich  prostych ludzi.

Z iem ie O dzyskane z ich w ielk im  potencjałem  przem ysłow ym , z ich 
skarbam i naturalnym i, z ich rozw ijającym  się roln ictw em  odgryw ąją  
w ielką  rolę w e  w spólnej naszej w a lce  o sta łą  popraw ę w arunków  b yto 
w ych  m as pracujących, o zw ięk szen ie  s ił obronnych naszego kraju i ca
łego obozu pokoju.

W odpow iedzi na prow okacje im p eria listów , w  odpow iedzi na zakusy  
w roga zw ięk szym y produkcję naszych hut i kopalń, fabryk i w arsztatów , 
spółdzielń  produkcyjnych  i P G R -ów  —  podnosić będziem y na coraz w y ż
szy  stopień  spraw ność, w yszk olen ie  i s iłę  bojow ą naszego L udow ego  
W ojska.

W im ię  pokoju, w  im ię naszego szczęśliw ego życia, w  im ię jasnej, 
szczęśliw ej p rzyszłości n aszych  ukochanych  dzieci n ie b ędziem y szczę
d zili s ił  dla rozw oju Z iem  O dzyskanych, d la  rozkw itu  całej naszej p ięk
nej, coraz potężn iejszej Polski L udow ej —  n iezłom nego ogniw a w ielk iego  
obozu pokoju.

N iech  żyje  nasza um iłow ana O jczyzna, Polska Ludowa!
N iech  k w itną  i rozw ijają  się  nasze Z iem ie Odzyskane!
N iech  się w zm acnia  i  p otężn ieje  nasz w ie lk i obóz pokoju z n iezw y 

ciężon ym  Z w iązk iem  R adzieckim  na czele!
N iech  ży je  pokój!


